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KRÓLESTWO POLSKIE.
W arszawa  18 M arca.

W ypis „z protokółu sekretaryatu stanu kro- 
leslwa Polskiego. 

z  Bożej laski 
MY M IK OŁA J PIERW SZY 

Cesarz Wszech Rossyj, Król Polski, 
etc. etc. etc.

Z w a ż y w sz y ,  źe  podług postępowania w  są
dach Cesarsko-Austryackich przyjętego, strony  
ubogie zagraniczne, w  ich liczbie i poddani 
naszego Królestwa P o ls k ie g o ,w  sprawach prze
ciwko krajowcom w ytoczo n ych , nie są w  ko
nieczności składania kaucyi pieniężnych, na z a 
bezpieczenie pozwanemu zwrotu kosztów pra? 
wnych , lecz  tylko zadeklarować złażenie przy
sięgi , źe  bezpieczeństwa, w  tej mierze dla sw e -  
eo ubóziwa dać nie m ogą; uznając słusznęm,  
aby w  tym* w zg lę d z ie ,  W sprawach poddanych 
Austryackioh w  Królestwie Polskiera w y toczo 
nych zachow yw ane były prawa wzajemności; —  
r ‘i przedstawienie Rady Administracyjnej Kró
lestwa; stanowimy: A rt. ,  1 )  Poddani Cesarsko-
A ustryaccy, w  stanie ubogim zostający, w  
spiawach swych przed sądy Królestwa w ytacza
nych. będą wolni od składania kauąyi, ar tyku

łem 15 Eodexu Cywilnego Polskiego, oraz a r
tykułem 166  Kodexu Postępowania Sądowego,' 
od cudzoziemców na. wynagrodzenie kosztów 
prawnych i szkód wymaganej nje wprzód j e 
dnak ,  aż za złożeniem deklaracyi, źe bezpie
czeństwa w  tej mierze dla swego ubóziwa dać 
nie m ogą , oraz za wykonaniem n a  rzetelność 
swego twierdzenia przysięgi, jeżeli zloźeu’3 
takowej pozwany domagać się będzie. A rt .  2) 
Urządzenie powyższym artyKułem objęte będzie 
obowiązujacem przez czas, dopóki podobne po
stępowanie zachowywane będzie w  sądach. Ce
sarsko A ustryackich , względem ubogich podda
nych Królestwa Polskiego. A rt .  W ykonanie  
niniejszego ukazn , k tóry  w  Dzienniku Praw 
u a  być umieszczony, ICommissyi Rządowej 
Sprawiedliwości polecamy.

Dan w Petersburgu , dnia 10 (22) Lutego
1842 roku. _ ■

(podpisano) MIKOŁAJ, 
przez C e s a r z e  i K r ó l a .

Minister Sekretarz Stanu Ig .  Iu rhn lł.

N. Pan postanowić rac zy ł  na dniu 10 (22) 
Lutego r. o., iż debra pojezuickic, i wszelkie 
inuc m ajątki,  należące dn funduszu edukacyj
nego, zostające dotąd pbd zarządem Knratora 
Okr. Nauk. W arsz. i Rady W y eh: Publ., prze
chodzą pod zarząd Kom. Rząd. Przychodów i 
Skarbu.



F R A N C Y  A .
Paryż 15 M arca. - 

Z  powodu wniosku do nowego prawa ó m o
necie w izbie deputowanych uczynionego Jaitr- 
tial des Debais wynurzając swoją obowę wzglę- 
dem systemu monety we Francyi w ogólnością 
: « , a c  uwagę na wielkie massy monety sre 
brnej we F 'ancyi w Obiegu będącej. yFran- 
cya posiada mówi ten d-iiennik,« daleko więcej 
pieniędzy sreb rnych ,  niżeli dla zamiany po
trzebuje ,  a ta nadwyżka y/pływa przynajmniej 
niekorzystnie na lokowanie kapitałów. Odprzy- 
w róceica powszechnego pokoju aż do roku 1841 
wprowadzenie tego kruszcu, przewyższyło w y
w óz o 1093 mil. fr. W szystkie kopalnie na 
Świecie wydają 830 ,000  kilogramów srebra,- z 
k tórych sama Francya blizkn 500,000 kilogra
mów spotrzebuje. W e Francyi obiegająca mo
neta  srebrna wynosi prawie połowę summy w 
całej EuPupie cyrkuluj.ącej. Jeden ze skutków' 
naszego urządzenia o monecie zasadza się więc 
n a  tein, aby kruszcowe płody południowej A m e
ry k i ,  k tóra jak wiadomo pięć szóstych wszyst- 
kiego srebra w ydaje ,  nagromadzać. Czy ten 
rezu lta t naszej zamiany z zagranicą je s t  poży
tecznym i czy mamy przyczynę „cieszyć się? 
Kie potrzeba długiego zastanowienia, aby na to 
pytanie w  przeczący odpowiedzieć sposób. Naj
przód nie masz nic niekorzystniejszego nad’ lo
kowanie kapitałów w gotówce. Powtórnie ma 
ten  rodzaj likwidowania naszych rachóuków z 
Z"granicą tę iredogoJność, że nas bez potrze
by i bez odszkodowania czyni hołdowniczymi 
względem posiadaczy kopalni żywego srebra 
przez coroczne podrożenie tego kruszeń przez 
górników mexykańskich i j»eruw'ańskicb. Ucią- 
źlivvszv haracz jeszcze musimy płacić rządom 
południowej A m eryki,  które od srebra  z ich 
kepalń w ydubyw anego , 16 od st,". pobierają. 
Prócz tegu narażamy się następnie na ogromne 
stra ty .  Mogą bowiem zajćć okoliczności, klórć 
produkcyą itópalń południowej Ameryki nagle 
do niestosóiikowości podwyższą. Skoro spokoj- 
Do|ć w Mexvku przywróconą będzie, lub jak  
wynalazek pana Becąuerel (zapomocą k tó r e g o  
tre lro  bez użycia żywego srebra, oczyszczad  
można z innych kruszców) dojdzie do dosko
nałości; jaką już  na chwilę osiągnąć mniemano, 
Wtedy produkcyą srebra nadzwyczaj się powięk
szy, i zniży jego " a r to ś ć  jak  za  czasów od
krycia Ameryki.*

Spór etykietalny między gabinetem Tuilleryj- 
tJ.im i rządem hiszpańskim ma być obecnie za
ła twiony; mianowicie w skutek pośrednictwa i 
i układów między lordem A.bcrdęeu i hr. St.

Aulaire tułała stanąć ug o d a , wedle której po
se ł  Frdneyi w Madrycie nie ma odtąd repre
zentować rangi ambassadora familijnego , lecz 
mieć tylko charakter pełnomocnego ministra, 
któryby listy swoje wierzytelne U rządu hisz
pańskiego, stosownie do końslytucyi z r .  1837 
i oświadczenia SlanoW, rjentowi miał wręczyć. 
Głoszą więc, że fiiianówanie takiego pełnomocne
go m.nistra wkrótce nastąpi: Pan Olozaga ma
także wkrótce na posadę swbję do Paryża po
wrócić.

Marszałek Soult miał podobno uświadczyć 
kommissyi budżetowej; że kommissyi dla obro- 
ny  kraju jak  najprędzej projekla ’ do nowych 
fortec ułożyć polecono* które Francya ' nad R e
nem zakładać zamierza, Ma być mowa o dwóch 
obwarowąnyelKslanowiskacb nad Wyższym R e
nem, któreby w razie potrzeby dla armii fran- 
cuzkićj jako punkla oparcia się dla zaczepnych 
działań wojennych' posłużyć i równocześnie w ą 
wozy Vogezów,od napaści nieprzyjacielskiej z a 
słaniać mogły; trzecią fortecę założyć chcą w  
departamencie Dolnego Renu jak  wynagrodzenie 
za Landau.

Panna^Rachel dnia 28 z. m. dostąpiwszypeł- 
noletnpści, może teraz, bez pośrednictwa ojca 
Swego, z Theatre franCais konlrak zawrzeć. 
Nowy, len kontrakt,  zaczynający się od .dnia 1 . 
Kwietnia r .  b., rohi j ą  so ffielu ire  lealru, zobo- 
więziije się ona,, pod czas 9 miesięcy przynaj
mniej 54 razy . a scenie wystąpić, za to oprócz 
kwoty swej j.ik" socielaire. otrzymuje rocz
nej pensyi 4 2 ,000  franków i trzęch-mlesięczny 
urloo

Stosownie do listów z Madrytu zdaje się* 
jakoby Esparlero w  sporze z Papieżem ustąpić 
chciał. A rcybiskup 1  oledańsk , dymissyi k tó
rego przyjąć nie chcia ł,  przedłożył mu obser- 
wacye, które zmianę sposobu myślenia jego spo
wodowały. Rejent życzy, aby  proteslaeyę mi
nistra ' sprawiedliwości Alonzo przeciw kuryi 
św. cofnięto i un iew ażn iono ,,chociaż Stany już  
mianowały konnnissyę, aby im z .niej sprawę 
zdała. Użyfo wybiegu , oświadczając kómmis- 
syi, że, układy z Rzymem zaw iązano; nie po- 
winnaby więc tak się kwapić. Pismo więc a- 
postoliczne z dnia 22  Lutego wśród obecnych 

■ okoliczności albo rząd madrycki, zupełnie do 
rozumu przyprowadzi,  albn go zupełnie roz
jątrzy.)- , _ _

Królowa Krystyna prawie codzień odwiedza 
Tuil!erve. ,

A N G L I A .

Londyn  9  M arca.

Dzisiejsze poranne dzienniki zaw ierają  tylko,
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krótką treść najnowszej poczty Indyjskiej która 
tak brzmi:

»\Viądomoścr z  Ch-a dochodzą do 19 Cru- 
d n ia ,  z Kabulu do 28  b. m. a z Bombaj do 1 
Lutego. Doniesienia z  Kabulu brźmią bardzo 
niepomyślnie. To miasto zostało opuszczone 
przez Anglików, po zamordowaniu sir W .  Mac 
Naghten i stracie w ie '"  oficerów i żołnierzy, 
a później otregała wieść źe następnie wszystkie 
pozostałe wojsko, w odwrocie swoim zostało 
pi zez powstańców napadnięte i do ̂  nogi w y 
mordowane. Ledy Mac Naghlen i szęsnnscic 
innych kobiet pozostały w ręku powstańców, 
zatrzymane dla późniejszej wymiany za Dost 
Mobameda, W  Chinach posiłki zdają się być 
hardno potrzcbnemi, i mają odpłynąć z Bengaló 
i Madras. Wiadomości ż Pendszab, Siiidu Be- 
ludszistanu i Birma nie zawierają nic h te re -  

•sującego, prócz źe wszystko było tam spo
kojnie.*

»Minisirowie uprzedz:Ii mocye p.Schiel i złożyli 
w  obu izbach depeszę lorda Aberdeen do lorda 
Cowley. S irR . Peel nie dodał żadnych uwag * ale 
h r .  Aberdeen wyjaśnił w izbie wyższej, text 
owej depeszy, do czego spowodowanymjjzostał 
zadanem mu przez margrabiego Clańritarde za
pylaniem. Ten ostatni uważał za konieczność 
żeby kraj dowiedział się ja k  rząd myśli to za- „ 
ię tiu  Algieru, gdy ta kwestya została już  wprn - 
wadzon; przez ogłoszenie rozmowy-między hra
bią Aberdeen i hr. St. Aulaire, i gdy pierwszy 
minister oświadczył w  izbie nizszej ze nie n- 
waźa znaczńćj '•óźnicy między wyrazami »za- 
rzut* i uwaga * On (lord Clanricarde) uw;aża 
p.-ztciwcie znaczną różnicę między leUn dwo
ma wyrazami. Jeden nowiem wykład tak się 
niosę rozumieć, ’że kiedy poseł franeuzki wpr0* 
wadził rozmowę (, spraw ie  Algierskiej, hrabia 
Aberdeei. chciał uniknąć wdawania się w tę 
sprawę i w obecnych okolicznościach nie rad był 
objawie zdanie swego -ządu w tym przedmiocie 
Podług drugiego w ykładu , hrabia Aberdeen o-y  
świadczyłby oprosi, źe Anglia stanowczo za tw ie r
dza % swojej strony zajęcie Algieru ze strony Fran-
c y i ,  i że  uznaje je j  w ła d z ę  nad źajętą  tam z iem ią ,  
J e m u o s ta t tr e m u  t łum aczeniu, on(lord Clanricarde)  
dla tego nie irioże u w ie r z y ć ,  albowiem  nie  m ożna  
pom yśleć  afty m in is tro w ie  królowej angie lskiej ,  
tak lek kom yśln ie  i bez w a ż n e g o  powodu mieli 
z w ią z a ć  rząd sw ój w  ten  sposób, i  ż eb y  podo
bny krok uczynili  bez uwiadom ienia  poprzedujo  
parlamentu. Hrabia Ajterdeen o św ia d cz y ł  naj
przó d ,  ż e  od roku 1 8 3 3  w  którym  od poprze
dniego gabinetu zażąd a ł  w y ja śn ien ia  w z g lę ć - m  
ó w czesn ej  w y p r a w y  francui kiej do A-łg>«ru 1 
przed łużenia  tyczą cy ch  Się tego  przedmiotu pa

pierów, M<f zajmował S ę ju ż  w-cale tą sprawą, 
powierzył ją  zupełny; rękom ministrów wi- 

gowskiefa. Ale kiedy przed; kilku miesiącami 
powołany został do gabinetu, uważał za swoję 
powinność, zwrócić na nowo swoję. uwagę na 
zajęciu Algięrn, i mniemał że nie może w  tym 
przedmiocie przedsiębrać innej dróg.', tylko w stą
pić zupełnie w  ślady Swoich poprzedników; po
stanowił zatem w tym przedmiocie nie obja
wiać wcale zdania ,  wyjąwszy gdyby do lego 
w ezw any został. Rozmową którą miał z h ra
bią^ St. Aulaire była zupełnie przypadkową i 
poufałą, n ie b y ła  opartą na żadnym stanowczym 
wniosku albo prbpozycyi hrabiego St. Aulaire, 
na  żadnem przedstawieniu urzędowej korespon- 
deńcyi albu ins trukcyi,  chociaż hardźo je s t  na- 
luralnem , że poseł frauejzk- żaraportował n a 
stępnie swemu rządowi o tej rozmowie. C.i 
(hr. Aberdeen) nie wątpi bynajmniej,  i?  liralfia 
St. Aulaire przekonanym je s t  że upełnie do-, 
kładnie powtórzył w yrazy  lej rozmowy, albo
wiem on (Aberdeen) nigdy nie miał do czy
nienia i  mężem więcej szlachetnym i honoro
wym  jak  teraźniejszy poseł francuzki, i jest  to 
wielkiem szczęściem dla obu aarodów że F ian -  
cya w ten sposób reprezentowaną je s t  w  An
glii. Ale kiedy przeczytał raport zdany w f r a n -  
cuzkiej izbie deputowanych o lej rozmowie, 
zaraz postrzegł źe z rego możnaby wyciągnąć 
błędne wnioski,  i dla tego nznuł za swoję po
winność , bezzwłocznie sprostować błąd, w k tóry  
poseł francuzki popadł bezwąlpienićt mimowol
nie. Następnie minister odczytał depeszę którą 
w  skutku tego 6r~.eslał w dniu 28 Stycźnia lo r
dowi Cowley i która tak brźmi.

»Mylordzie 1 Moja uwaga zwróconą została 
na jeden rapowi w  Monitorze, względem m e
wy mianej p-zez pana Gnizot w dniu 20  b. m. 
w  izbie deputowanych. Przy  lej sposobności 
minister spraw zagranicznych przeczytał na 
mównicy raport względem rozmowy* między 
hr, f t .  Aulafre i m n ą ,  tyczącej się 'posiadłości . 
francuzkich w Afryce (*).• \V raporcie tytn 
mówi brabia St. A ulaire : Zacząłem rozmowę
oświa .ożenieni, że zabezpieczenia zajęcia n a 
szych posiadłości afrykańskich, ;est d la 'n a s  
rzeczą, nader ważną , ięcórą przedewszystkiein 
zajmować, się powinniśmy; lord Aberdeen który 
z -największy uwagą słuchał r z e k ł :  sCieszy 
mię to źe mogę zdanie moje względem tego

• / ' • • • ■ ■ ■

    '  /  ,  > -

" (*) tu  znowu nie zachodzi zmiana w w yrazie, 
tedy lo td  Aberdeen si tym  łażem  pow iedział w ię
cej niz chciał, albowiem nabywa jac punkta zajęte „ 
pr/„ez iruucuzów w Afryce * posiadłościami' frąu- 
cuzldcmi, juz tem samem przyznał je. z u talio we.
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punktu wyraźnie przedstawić. W  roku 1830 
byłem ministrem. Gdybym cticiał zwrócić się 
do owego czasu , miałbym bardzo wiele do po
wiedzenia; ale biorąc rzeczy tak ja k  stoją w 
roku  1841 i położenie w jakiem sprawa ta zo
stawioną była przez poprzednie gabinety, u w a
żam Zajęcie Afryki ze strony Francyi za fak- 
tum skończone i nie mam więcej nic do za 
rzucenia ( objeclion).«

W  tym -rapore e, mówił dalej hrabia Aber- 
deen ,  wszystko jest  p rawdziwe, w yjąw szy  o- 
slatniego p e ry o d j ,  albowiem powiedziałem ty l
ko  że nie mam na te ra z -ża d n e j  uwagi (obser- 
vation) do uczynienia w tym przedmiocie, i źe 
Zamiarem moim jest milczeć. Sam skład całej r o z 
m owy okazuje że słowa moje takie miały znacze
nie, i wymówiłem je zuajdorzalszeih zoslanowie- 
niem. Czułem że po 10-letuiem milczeniu, teraz 
wszelki za rzu t  byłby nie ira swojem miejscu, 
ale czegobym dawniej w  żadnym przypadku nie 
uczynił, tu z t fc łn ią  było teraz slosownem. Z  
tego żc się nie czyni zarzutów, nie można j e 
szcze Wnosić aby się. ict! Jnie mogło czynić. 
P rócz tego, dodał hrabia Aberdeen, zwróciłem 
uw agę hrabiego St. Aulaire na lo nieporozu
mienie, lord Cowley uczynił to samo względem 
gabinetu frauenzkiego, i na lent skończyła się 
rzecz cała. Mniemam przeto że i w  izbie nie 
potrzebuje udzielać obszerniejszych wyjaśnień

w tym przedmiocie. N a  tent zdaje się źe mar
grabia Clanricarde zupełnie poprzestał gdyż i 
rozprawy nie przeciągnęły się dalej.

A M E R Y K A .

Veracruz 8  Stycznia .
Pu ilug  listów z  Pasto 12 Grudnia, szczątki 

korpusu jenerała  Obando, zostały przez wojsko 
rządowe rzeczypuspolilej nowej Grenady zupeł
nie rozbite, a on sam nciekł dc Pern. P rezy 
dent Peru jenerał  Gamarra miał ofiarować >c- 
nei .łowi Obando 400u ludzi i 900,00C dolarów, 
je ś l i b y  chciał dalej prowadzić wojnę przeciw  
Nowej Grenadzie.
.________ i.-------------------------------------------   i________

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.

Od dnia 21 do dnia 22 M arca.

Makowski Leonard, P e te r  F ryderyka , Bukow iński 
T eodor, B rossard W ik to ria , Bzowski Teofil ol>., Żii- 
ebert J a -  ob ,, Ja rzeń sk  W ojeieh  W ypiorkicw icz T o 
masz z P o lsk i;— H alad  H enryka o b ., Panofka Izy d o r, 
Panofka Ita ro l, z P russ.

ujechali z  Krakow a . '

R oznieeki E dw ard , E isn o n f Fraaciszek; W itkawsk* 
M aciej, Brzechfa Jo z e f ,  do P o lsk i; —  Jaszurow slif 
ob ., do G a licy !; — P au l, do P ru ss.

D «3iiesieir!a  U rzęd o w e .
Nro 3&Ó6 z  r .  1839

T r y b u n a ł  I. I n s t a n c y i .

Wolnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta  Krakowa i  jego O tir egu.

W z y w a  Ja k ó b a  Ja n ikow sk iego  lub  p raw a  
je g o  m a ją c y c h , aby  się  ze stósownęmi do
w odam i w p rzec iągu  dwóch m iesięcy od d a
ry p ie rw szego  o g ło szen ia ,  zgłosili po odbior  
kw o ty  z ip .  10. w  K assie  S ą d o w e j ,  ty tu łem  
k a u c y i ,  przez  rzeczonego  Ja n ik o w sk ieg o  w 
sp raw ie  z R o tterm U ndam i, o zwrot z a b : - n y :h  
r z e c z y ,  lub  w ynagrodzenie ty chże ,  \Y K ass ie  
S ą d o w e j  złożonej* w przeciwnyui zaś  raz ie  
k w o ta  powyżej rze czo n a ,  ja k u  rzecz opuszczo
n a ,  ska rbow i publicznem u przygnaną  będzie.

K ra k ó w  dnia 28 L u te g o  1842 r.
Zast .  P re ze sa  ,S ę d .  AppeJl.

M. S o c z y ń s k i  
(2r.)  Z a  S e k r .  T ry b .  Brzeziński

N ro  2370.
T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W z y w a  mnjąeych praw o, do kwoty  zip. 60  
przez Z u za n n ę  M s z a ń s k ą  ty tu łem  kancyi w 
spraw ie  z Brosardein  z łożone j,  w depozycie 
sądow ym  za le g a ją ce j ,  aby s ię  w p rzec iągu  
dwóch miesięcy po odebran e te j  kw ory  ca  
S tósownemi dow odam i zgłosili ,  pod rygorem  
p rzyznania  takow e j ska rbow i pub licznem u.

K ra k ó w  dnia 28 L u te g o  1842 r .

Zast. P re z e sa  S ęd .  A pp tII .

M . S o c z y ń s k i .

j2r.)  Z a s t .  S ek r .  Brzeziński’


